
Tabletki Toga! działają szybko 1 dobrze przy: 

bólach reumatycznych, nenralgji, 

podagrze, migrenie, 

artretyźmie, . grypie, , 

1p9Jacb ·i rwaniu w stawach>. przeziębieniu, 
bólach nerwowych i głowy. 

T ogal usmierza bółe i przynosi ulg~ nawet 

w chronicznych stanach. T ogal wstrzymuje . 

gromadzenie. się kwasu moczowego, .zwal­

czając w żarodku niedomaga.nia, na tein tle 
powstałe. · 

~i~zne podziękowania wielu uzdrowionych 

swiadczą 0 dobrej skuteczn.ości działania 
Togalu. Natychuiiast PP zażyciu odczuwa się 
ulg~. Tabletki Toga! są. nieszkodliwe dla 

serca, żołądka i irtnych organów. 

Jeżeli tysiące udręczonych, stosując Togal, 

odzyskało swe zdrowie, to przecież kaidy 

... zaufaniem kupie go może. Spróbujcie 

i przekonajcie się sami · 

dziś jeszcze. O.o nabycia 

we wszystkich aptelcach. 

-L. K. S. zwycięża w mecz.u drużynowym Hakoah. 

T - T:a 'P. n. „Noc Beetlej~miska"· i wiykonaniu, dzieci 
ni(lmych.~ 

,-"\' ""~~·t.~· .~ 

Z~koflerenie ; s~oszarawanego li~~u bokserskiego ·dla .e:dortków po­

~;w":ego Związku S~elec~~go, W'~one:~c przez Okr. Urzą:d 
• • 1 P. W. w ł.J.:>dz1 pod kier. por .. K~mopaddego i trenera st. 

aierż. Rudnickiego. · 
'.· 

O'dbito w d~karni „KurJera Łódzkiego". 

ROK X. 

Bal 

/ 

DODATEK DO „KURJERA LODZKIEGO". 

NIEDZIELA, dnia. 11 lutego 1934 roku ~-~-·--------­
--------~----

Oficerów Rezerwy. 

W idini\U l l1utego rfb. odbyq się bal re1)rezenta c;yjny ofi.ce:rów rezerwy. Bal ten zgro:malCltził tdoslow11ie całą elitę ki 

zdjęciu pirotelktorzy balu, p. wojewoda Aleik:sander łfau'ke-No.wak, p, Gene.orał Stanisłruw Maltaeh01wski v.1raz z pr:zedst 

mi ~drt, pire.ze·sem Tzbw Skeirboiwej p. l koop,arskim, komisal'IZem inż. W. Woiewódzildm, zastępcą dowódcy OK. 

p, Cltilar\Skint, d-cami vuIC\ów; tódizkioh, 11ire zesiami Okręgu i Kola, Ziw. Oficerów Rez-~rw:v i lnni rw tow~.fl'Wie. 
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Epizod ze wspom· 
nień na zesłanlu 
Spędzone na Syberrji dwa Jata wystar­

czały, aby całkowicie rozrwiać nadzieje, ja 
kie nadbliżsi bl1.lldzili, że p1r1zeciei 1 ,.tam'' 
rudzie, ży;ą, rpr1arcuńą, dochodzą do mająt­
ków i wracaii;\. 

R1zcie1zywistość szair.a i monotonna, bez 
ludne tajgi, mrozy 50-7111 ::.. przy 8-io­
rniesi<;cweJ J'imie, w lecie np:tły 40° z 
„muszlko.''ż·rącą ciailo, -- aż na!Zihyt dosad­
nie pnzema:wiafy, że iim 1p.rę:dzej wyrrwie 
się ozforwielk z tego giro'b:u, który p1nzezna­
azał cairt opornym i '\VJrogom, tern pewniej 
zidala Zilchaw1ać jesz1oze coś nie coś i sic 
bie. 

Skazany w J,utym 19ili1 1r. w Piot!1kowie 
· na dnż~1wotnic zesłanie na Syberję, wyje 

chalf em etapem 1w:raz z 15-ciu wispóltowarzy 
szami :P1rocesu \V sierpniu tegoż. roktii i już 
w paźd1ziernik11 zna\u.ztem się w „dlrugiei 
oiazyźnie Polalków'' o 2CO IT<lm. na p6in0c 
(llCi Kańis:ka, miasta: pGwiatoiwego Jenisej­
skiej guberrnji i stacji ;koleiorwej tejże na·z­
w-y, 

Rok 1912 by~ cięiżki, Jeoz IPO 2 letniem 
więiżieniu w Łodzi, Piotrrkowie i w etapie 
nie zadrwial r..v niaze.m IWiarry mlfodości. 
Przeiwidywania o wojnie austry:·a;dko-rosy) 
skied miary •swych zwiastunów, W. 'rr. 1913 
spo;wodJu 30D-le.::ia Romamowy1dh amneistja 
skrócita ozas zesl1ania P·rLZy dobirt!m spra­
WOIW'aniu się („bifułgOfJ!~zioźności'') do 4-·ch 
lat, POiZwalając po diaffis;zych 5lCiJU ~·aJtach na 
wet wyjechać do Rosji. Natwralnie ·bcvły i 
zn.a·czne ogu;aniczenia tej ,,,c:rursikiej faski•'. 
Jednaik tenże ro'k 1913 <lia~ tY!le p1rizeżyć i 
znoju, o'kazar taki og.r011TI beizisiily, nędzy i 
hezpra1wia, a i poderwnf nstaitec.znie iuf­
ność materjailnej eg;ZytenCJji naidlal i\V . wa­
runilrnch istniejących. 

Na jesieni 1913 1r. PO izakoń\CZ~niu robót 
rr emontu 1drogi ·wlśród ta]gi zdecydOIW.alem 
się na •uciectZlkę. Żal ibyfo ®USiZczac 
<w!Spółtowa1r,zysizy doli oofultnkh pamu. lat, a . 
i po~ostruwłć ich ges.zew ibeu:rta:dniej :r·m 
conych na paistw.ę 1os1u. Leaz ginąć nie 
c..hieiiało się i nie\vo.Jno by•lo. A żądfo. prowo 
kacl'~ i 2id!na1dy sięgało pr.aiwie, że nie 
mnieu gl~boko niż powiewy WolnoiŚJCi. 

iPod pozorem wyda'Zrdu :ze wsi po ko­
nieazne :za!)ritpy wyjeolrnllem 'Ze l\Vlsi. Dnu.gi 
Most przez Abr:ann do Kańska. To.war.zysza 
mi 1Podiróży byli śp. Antoni furm·ańczyk 

' ,i 

W dni1u 1 lutego ,w sia.Ii hotelu „lvlan teufla" 1w todlzi odbył 1Się traidy,cymy bail. 
VI Kola Zw. Rez. (Prac. K. I:. Ł.) Na zdLlęciu 1uc1zestnicy lbamu z prezesem p. 

JaniaJkiem i iwkepireizersem Gralrukiem na 1C1zele. 

(tragic:znie zmarły w Często.chowie), sika­
zany rró1wnież na iclożywotnre zes~anie w 
wiairsizaiws1kim prnce1Sie N. Z. R:. 01n:iz zesita 
niec Dz:u·cen soctlail-rnwoil1t11cionrsta z Kauka 
z11, ,z :któ:ry1I11 fączyfy nas pr12yja:zne stos.un 
ki ws,pólnej ·doli i idei. 

\V Wańsiku iz zachoWJa:niem oc:..fej ostro.i 
·nośiCi od!wiedziliśmry · najwięcej zaiUfanych 
zesllańcó.w oratz pofatka • zesłauka BrusHrn, 
nierwinnie s1ka12anego iw 1odnym pro·cesie ze 
~'P. fmmańr·zykieim. WidOk Bnusiika był 
wst.rnąsaią<:::r; spa,naliżow.any, siediZro·l w 
Hołem ze szcz1udikumi '"p1nzy kmze.ś~e, nie 1110 
~ą.c się 1ru1s1zyć., pod 0Pie!ką mlodeu i pedne.i 
ży~ia żony, pnzybyiletj. z Warszaiwy. Wi­
działem go pirzed nl'kiem jeslZldZe dość sil­
D YIITI. Wrażenie tej wiziYtY istnie:e tdotyclr 
czrus. 

~Y mieliśmy iuiż 1wracać do tajigi, zaJrn 
mumkoiwa1em mym wspóUowrurz.yiCiz.om, że 
zamierizam ich oiPuścić i wyjeclw.ić ;zagiriami 

cę. Spowodiu nie1posiaidania do1kumentu oso 
bisteigo projeQdovrnłem dojechać do Tom-

. ska, gdizie ,z ponno1cą kole1gó1w, '.kt6ry1ch S·Po 
dziewa?em się zna'leźć 1w1ś1riód studentóiw in 
tytutu technologiozne.go. u1dlaJm się d1adej. 
Oimówhv1S1zy wspólnie srzazególy, zidecy)clb 
iwa1i:śmy, że zia1rniar .może się udać. · 

O zmie!r:zahu p1nzed s.2,mem odedśdem pu 
dągu odiprniwm:l:zili mnie ku stac:i, 1Wśród 
puisty.ch uilic, Pirze1d dwor.cem nikogo me 
by/to. Nie wiehodząc w ,kirąg 'ŚIWiate~ ·stacyJ, 
1:ir.z:v:st:111ei!iśmy na c'..•.vi.JQ, podając sC1bic w 
mikzeniu ręce na pożegnanie. Ja. IZIWlrarcam 
sir;. lklU 1Stacii, a:• oni ku tniajS·f!u. 

Wtem 1z C-ienia z zia drrzie1W; W"Y1Srutmal się 
wiysoik~ postać - ż.and:armrar' stacyJneigo,-:.C. 
i mól\Vi do nas: .-

- „Zatrzymać się! 1 ' - Kto w;y?'' -
„Wa.1S1ZY Paspoirty ... .'' 

Wyni1kiem .naturalnie h:Ylfo a1rnsztowa-. 
nie i S1P·ę1d.Zenie nocy pod. opieką ,,kansk:F 

Doroczny biali priacow nik61w kofoJOIW:ych węizfa Vódzikiego •\V s;.i­
lach prtZIY .1111. Piot'l'k~islk:iej Nr. 92. 
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go ispirawnika1
' (w areszcie naczelnika pe 

wiaro). Rankiem pa.ra ·w-yiątkowo rączych 
~ okaizatych „rysakórw"' (w bardzo ładnym'• 
,,tairantaisie" (:i;>o·wozik'lt) z dzwoneczkami i 
policjantem na koźle odJwiozl1a nas ido na; 
bliżs,ziego postoju 1\vie}s1{iego, a dalej już 

chłopi z ·policją wie)ską tkJu mieJscu sta.lego 
zam1esz1K<arna. bY! to ZU<tje s1i;. uowo!u. za,uo 
wolenia z p1rzy!Lapania ,,ptaiszków'', gdyż 

o podobnym wy1paU!ku odsyłania nie Silysz:t 
Lean. 

\V Aba11ie nastąphlo śtodzt\vo u „pry­
slCt,Wa' lkomisarza policji). Alby obaUić po­
uejr:.1:eme U~ił;,_ • .i L1Le1Ja u:wo !gać, Jam ou· 
jasm!, ze i.:.Lu_ąc s1~ 111et.urt.1w ch.;:ia1tim je: 

cłlac na j~.u.tn ..:tz1eń do Nr<.J.:\11oja1rs1rn \tmia 
LO guuernJ•mkJ, .,,..,y !JuJ<i:u;;.1c się ieikar~a. 

a \WSPOitow·arZY.:>U..t; u .... 1,.HOWGLUIZl_.:li mię Ilil 

.sta,cję. !::lp. t'lunnrnf1cz:>1& ora!Z Dzucew oś­

wia.cLo.tenie moJe potwieu-dizili. 
}(eiz1uJ.tat-natychmiast po 4 dni aresztu i 

podctianie mnie komisyjnemu badaniu Jekar 
~kiemu. Po adtbyciu aresztu pov."Jót do 

chat rwfśród tajg. 
Jalko wynik badania lekairs1kiego w 

kwietniu ll9il4 r. otrzymałem pr.aiwo na 2· 
3 miesięczny .wyjlazd do K:rasno:ia1rska, z 
czego S'korzyista!lem, przenióst~ISJzy się i upuś 
ci.w:s.zy l}uż tajgę. 

Dlaczego zaprnjektowana ucieazika nil! 
udata się nie zido:lialiśmy wyja,śnić. lJyl 
to bądź przypadek, bą:dź wJ.Jmożona cz;uj · 
ność żandarmerii, s1pcwodowaną ,donie51e­
niem, pomimo ca·łej nruszej · ostrożrmści, że 

w mieście są ptziy;eizdni izesltańcy. Okaz,a·· 
Iy pojazd świrnd!czylby do pewnego 1stopnia 
że ZIWII'iaicano na nais szczególną u:wa.~ę. 

Uciecrzki w 1wię.k:S1Zości wypiaidków •UJdaiwa­
ly się. 

W -lecie · J9tl4 r •• miewka:,iąc w KJra.sno­
jarsku zostałem peiwnego .dnia 1\vezwany do 
,

1
JUiC!ZaJSfku';' (ikomis.airjatili policji). Zalmiesz 

kiwanie w. K:rasnoiairSlku biyJo ziwiązane ze 
st.a~em. eoiygodnłowem mellidawianiem si~ 
pul~i~ --:- ·. pr.tyna'.mniej rw pierw1S1Zych mie 
siącliijO]l.• i\Vezrwanie o któirem mawia, byto 
nadp.ro,~Ówe i buc:IJzillo oba wę czy nic 
będizie takiej nie:s1podzianki: może ~kies do 

. dąłowe dochodzenie, moze na?.<:aiz ipc.r.vro. 
fo. do taj,gi lub t. p. 

A t'mcvasem otrzymałem do ,p11zec.zy~ 

Łódź"'° akopanem.· 

\\' tygodniu ubiegłym wyje·chata z Łodzi do Zakopanego na śiwięto gór nie-
1z.miernie lic•zna wyciec1zka todziau zorganizo'.vana pr.zez Bia~y Kirzyż i Zw1ą-
1Zek RezeUiwistó\\r, Byta to pierwsza zbiorowa wycieczka zimowa do Zalkopam.-: 

go. Na zdjęciu wycieozka: w drodze do Morskie-go Oka. 

tania oraiz przy jęcia do wi:',dorrności i ś~is.it' 

go ll>astosowama się; „pnkZ<iZ po poiic11. 
1rrkuckago i .ienisicj1skago ok<rugow'• 1za· 
rząilzeme po1idi il!:\Juukiego i Jem;iei­

::-k1eigo okręgu). \\' zarzą.d:zeaiu tym zwra 
cano. U!\V•agę zainteresow1anych, że z mieJs~ 
zc;·stania wyJei:dżać nic wo!;no, a polic:r; 
ws·zyistkich :::topni i ,rodzajów strofo·wa110 
za. niedostate~nie spełnianie obo:w1ąz-ków, 
ponieważ rw jednym tygodnh1 na jesicti 

J.913 r. (iścis1lej daty nie pamiętam) zda­
rzyły się 2 ka1r:yigodne iwYIPadiki 1U1Cieczr..r 
zestańcÓiw polityaznych z miejsc izami<.!SZ 
kania, a uciekinienz,y .Zldo!!ali dotrzeć do 
stacyj kolełiowei.i, gidzie ich dopiero ,przy­
trzymano. Ji:.den · \V-ypa<lek mia:.! 1t1ie]s,c~ '" 
.I enisiejsikiej gub. z O.oiklladnem WYSiZClCr;ól 
nieniem miejsca i ucietkiniea:a, którryilTI byi 
autor niniejszego, a dtriugi - 'W Jiri\11ckie! 
gub. I uc:ze'Stniczką jego . hyf::.h„ B'"l~~zko 

-BreszikowŁS!knja. 
Ucieczh.i, choć tylko zamierzone, po 

p.su~y wymienionym „b!ogo,!ladioźność" i 
pozbruwiafy ulg '\\is1zel1kich. Ja1111 \VGmjtce 

potem w Kra5nojairsku otr.z.Yimar nakaiz pow 
rotu do tajgi ;w przeciągm 24 godzin. 

Lecz byly to iuż czaisy \Vie~kieJ v•0j­
ny ! „. Czy ,,baM;:a rew01lucji msytj'.skiei·· 
ucierpiata i w jd!Kiej forimie ·1 •••• Napewnf;, 
ie tak! ... 

W 3 Jata i.;otem, w le0cie 191i r. pod 
v.·!P'b'iWem \vydarzeń dziejowych zn~aztem 
.się w Moslkw1e i jako 1Pracowmik g.a~clY 
„Trud·· (Praca) or,gan soqja1hrewoliuc;oni­
stów, miallem sposobność .zoba:azenia „biab­
ki„. Plrzesz·ia puez móJ pokóJ z :wizytą tło 

redaktora cicha, niepozon1a, jak ziwykia 
śmiertelnicz!ka. Nie znałem jej, z1wrociii ino 
:ą iuw1agę. na jeJ pr.ze.jście inni pracownic~r. 

Nie bylo nawet mytśli, aib;y wspcm1rn.lć 

drobny, me nieznmczaoy IWYpaidek. Ona. mt 
wet nie dom:r~lala się, że pr.zechodztł:i o"" 

bok 1kogoś ~ddm dej naiziwiS!ko jl)Olączyl przy 
padek i „pe,yjkaiz po polioji'' IW r. 1914, 

Po rer.volucJi wy.z.woJenia z taijg Sybin1 
w gwaHowny sposób z1bliż:alia się 'llbsorłm­

jąc myśli noi\vą rewofa10ją„. ,,1rnJ'' ko.nmni 
styczny. W. l{·Ski, 

. Wiele nie.zapomnianych winarzen wynio1Sla w:ycieczika fodzfan z kil!kudniowej wędrówki ;po Z::ifkopanem. Odbyta ona roovniei win 
patyioirty 1Wyipard na stronę. Czechosll01wacji.1'l:a ,z1dQ.ęci1a,ch powyższyich iwilcllzimy od strn ny lewej zagrodę góra~ką i;>('ZY Uiroozc, 
Niodącei ·do Koś'Cienzyny na IJ.)lra.wo ~ dtwie tod!zianki, zażyiwaj.ące s1lońoa i powie trza gónskiego na w}'JSokości 1.200 mtr. 

- 't,-



„1 esta.ment doktora Ma1bu-ic'•. arcyJdizieło kinema tog11aibi iirai111QU1Skiej rwy­
twórni ,,iOsiso" i ,,Minerva'', 1 eżys·eirji znalkomitego_ Rene Sti (.fi.Inn wy 
świct l a kino „Pai.acc•'). „lcdeuz naij\vię.kszych ,,s7Jlagier'6w" isez911JU . fillmo 

wego 1934 r. 

NieZl!'ównany .komik polskiego filmu, i p•nzemiła „p~1sd<:a Jear.ette 
Maic Cona3<l~', Toliai Mankiewiczów na v najwest>Jszej lkomex:mi \Wojskowe; . pi. 

Pan·a'<la r wistów" 

iŃ'~§VJ.j ~(ll i ~Ż..y 1feżl%,e~ ,', jjftnn , };' udoby •W:>pó lczesnej 
r.. od~'t~il5> 1ido 1r-eaJitt.arćJI ro1\1t 9, bk.0111e.<.lii 1.m1pzyc.zncj 

~i ,;i!J G&~ ov1r;·1q J>ll 'ltr{1>-wi:;1~01l mW!oki ! 01 :, 

Lubi.: .~ , Pre<Zeis 'W'YLW'Ólrni „Univers.atl IP ict>UJrc.s 
„PairaclY;.1m1..J i GQ.J:1l?Oration"/ ,Calrd ł:-aemmle z ~ru~z, 

ką, .za ki1.1Jisaani aitelier w Iio~ąy1wood 

f'1riag1111ent filmu „$wiat beiz. męż,czy,zn". 
I 

Elisisa Landi w filmie „Nowa p·feć". O 

$wieżo zrealbzowran.Y na iiuo'.l lszdy-ź 1)ie -lilm polJski pt. ,,Przyb~~da" . 
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sa'li J~,udy Mie1.iskiej kL,:1-
Wolc:zyf1sn{ie1go, 



Tabletki Toga! działają szybko i dobrze przy: 

bólach reumatycznych, neuralgji,, 

podagrze, migrenie•· 
artretyźmie, grypie, · 

bólach i rwaniu w stawach, pr~eziębi~niu, 
bólach nerwowych i głowy. 

Togal uśmierza bóle I przynosi ulgtt ńawet 

w chronicznych stanach. T ogal wstrzymuje 
gromadzenie się kwasu moczowego, zwal· 
czając w zarodku niedomagania, na tem tł!= 

powstate. 

Liczne podziękowania wielu uzdrowionych 
świadczą o dobrej skuteczności działania 

Togalu. · Natychmiast po zażyciu odczuwa si~ 
ulgę. Tabletki Toga! są nieszkodliwe. dla 

sercal żołądka 1 innych· organów. 

Jeżeli tysiące udręczonych, stosuiąc Toga!, 
odzyskało swe zdrowie, to przecież każdy 

" zaufaniem kupie go może~ Spróbuicie 
i przekonajcie się sami 

dziś jeszcze. O.o nabycia 

we wszystkich aptekach. 

Konferencja ministrów Sp1ra1w ~agral'ticznych Jugosła1wji, Grecji~ 
Rumunji i Tur1cji w Bia togrndzie 1doprow,a!dzita do ostate,czneg1i 
parafowania teU{ISiJU paktu przymierza ba;łkans'kiego, Na 'Z:dJi1ęciu mi· 
nister spraiw .z,agranicznY1clll Riumutlji w Biafogirodzie, <w 

Lowarzytwie ministr1 Jugoslai~ji 'posta rumuńiskiego, tuireiakiego 
czechoslowackiego oraz 1wy.z!S·z·y.ch IJifrzęidni:ków ~ugoslfow'iańlslkiego 

Ministe11si.w:a Spr.'. Zagraniicz11y:ch. • 

':.~?:~ 

W J~ydze ot~ffiirto rep1ezenta,cyjną wystawę sritllti pol~\kieJ pirize ·J~t~' 
więzioną z Moskw!Y. Wy st~wę w ,RYid1ze ziwfocLµł an. in. pte;~. re~b. Jft~''. 

łotewlS!kiej z miałżonką. Nai z<l·jęciu pn~zydent Kiwiesi·s z mailzon1<ą nll:f' 
wyistawie Stztµiki Pol.s:kiejw toiwa:ri.zyistwie komisa1r:z1a tWYtstaiwY prof. :"f~~; 

•• • 
1 

• T. Jairockiego. . . . . . . · .. ':J,J;~i. 
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,, .•••••••• „ ................ „ •••••••••• ,, 

Łódź hołdzie Ojcu 
, 
SW. ·w 

Z .. r.a~ji 12-ej 5pczn!1cy koironadji Papieża Husa .XJ..,go odbyła.się rw Łodizi w dniu 11 bm. 'wiel'ka manifestacja !1ru OZJci OJroa. w. 
Dzień rozpocząl się !Pontyfikalną Msizą ~. w lkaieid1nze św. Stanisr.a1Wa Kostki

1 
cele broiWllna. :przez J. J:.. kŚ. bislk. idlr. W. Ty· 

andenieckieg~;. Tegoż dnia o .godrz. 5-ej P'Ol)ołu.dniu w górnej sali Q.Q •. Safozjanóiw\ odbyta 15iQ uroczy1sta aklaldem.ia pfl.ipieslka, któ 
rn z1fszc1ZY1clli swą obecnoŚIC.ią J. :C~J~s._bis!rnp dr. W. Tymieniec.ki, J. I:, kis. biskupdir. K. To~mczak, 'czfonkowie lkapituł:Yl 
ornz liczne duchowieńist.wo. ·wr.a1dize państ wcwe reprezentowaH p. wruE1WO:dia łfaukeNOłWaik, starosta Podobil1~ki) dr. T01iWi6siki 
koJ!łendant_ policji, wtk~ezes tSądu p, Świerczyński, posef Wo~czyńslki i inni.Na fZICljęiciu 11'.C!Zestni-cy a1kaidemji ipta1pieskiej. 

(Fot. A. Meyer, Piofrkowsb· 1&2, ttł. 108...Sl). 




